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więc in te resu jące  uzupełnienie m a te ria łu  ankietow ego sprzed dwu’ la t  w yzyska­
nego w  a rty k u le  I. Stasiewicz, M. Burdow icz-N ow ickiej i B. O rłowskiego O spo­
łecznym  znaczeniu  prac popularnonaukow ych z  zakresu  historii nauki i techniki

P y tan ia  były na ogół bardzo proste, o p arte  o m a te ria ł szkoły podstaw ow ej. 
Jed n o  z nich polegało n a  sk lasyfikow aniu  pew nej liczby najbardzie j znanych pol­
skich postaci historycznych do k tó re jś  z g rup : uczonych, poetów, pisarzy, wodzów. 
Jedynie ok. 80°/o zapytyw anych zaklasyfikow ało popraw nie C urie-Skłodow ską
i  K opern ika, a jeszcze m niej — Staszica, dość sporo  nie udzieliło  odpowiedzi, pew ­
na  g ru p a  zaliczała tych uczonych do grupy  pisarzy, n iek tórzy  zaś w prow adzili do 
grupy  uczonych K ochanowskiego i P rusa .

Inne zadanie polegało n a  w ym ienieniu  trzech najw ybitn iejszych Polaków  
w  całej h istorii narodu. Na liście te j na czw artym  m iejscu  (po Kościuszce, Św ier­
czew skim  i Chrobrym ) znalazł się K opernik, a n a  siódm ym  (po M ickiewiczu i Czar­
nieckim ) — C urie-Skłodow ska. Poza tym  nie w ym ieniono żadnych innych uczo­
nych ani też ludzi techniki. Podobny był uk ład  odpowiedzi n a  py tan ie o trzech 
najw ybitn ie jszych  Polaków  żyjących w  X X  w ieku. N a trzecim  m iejscu znalazła 
się  C urie-Skłodow ska (po G om ułce i Świerczew skim ), b y ła  ona jednak  jedyną 
p rzedstaw icie lką nauk i i techniki. Jednocześnie odpowiedzi obejm ow ały dość spo­
r ą  liczbę przedstaw icieli k u ltu ry  i sz tuki (np. Broniewskiego, Żeromskiego, P rusa , 
F iedlera, Solskiego-, H arasiew icza, Paderew skiego, Rubinsteina).

O sta tn ie z py tań  m ających związek z h is to rią  nauk i i technik i dotyczyło n a j­
w ażniejszych odkryć i w ynalazków , k tó re  decydująco w płynęły na życie ludzi 
w ieków  X IX  i XX. Na p y tan ie  to  o trzym ano 309 odpowiedzi, w ym ieniających 41 
różnych odkryć i w ynalazków . N ajw ięcej, bo 188 poborowych, na pierw szym  
m iejscu postawiło- odkrycie i rozszczepienie atom u; na drugim  m iejscu idzie od­
krycie  rad u  i polonu, n a  trzecim  — w ynalazek elektryczności. Daliej w ym ieniano 
m aszynę parow ą, sam olot, sztucznego radzieckiego sa te litę  (badania przeprow a­
dzano bezpośrednio po  jego w ypuszczeniu), rak ie ty , siln ik i spalinow e, radio, radar, 
w odór (?), penicylinę i streptom ycynę, telew izję, odrzutow ce. Jedynie czterech 
poborow ych w ym ieniło  teo rię  względności. C harak terystyczne jest, że poborowi 
z w ykształceniem  ogólnym  częściej m ówili o rad iu , telefonie, prom ieniotw órczości, 
osiągnięciach m edycyny, podczas gdy posiadający w ykształcenie zaw odowe p re­
ferow ali siln ik i spalinow e i odrzutow e, m aszynę parow ą itp.

Te w ynik i badań w skazują, że o rien tac ja  w śród młodzieży w  niedaw nych od­
k ryciach  i  w ynalazkach je st stosunkow o nienajgorsza (n ik t w praw dzie nie w ym ie­
nił tak  przełom owego osiągnięcia jak  au tom atyzacja — ale  przed  6 la ty , gdy doko­
nyw ano badań , n ie  była ona u nas tak  spopularyzow ana ja k  obecnie). N atom iast 
znajom ość h isto rii nauki i technik i polskiej m ożna uznać za wysoce niedostateczną, 
a  jeszcze je s t gorzej z docenianiem  w agi tych  dziedzin w  dorobku naszych dzie­
jów . Pesym istyczne w nioski ze w spom nianego a rtyku łu  I. Stasiewicz, M. B urdo- 
w icz-Now ickiej i B. O rłowskiego potw ierdzone więc zostały a fortiori.

Eugeniusz O lszew ski

PAM IĘCI PROF. STANISŁAW A MAŁKOW SKIEGO

Tow arzystw o M iłośników N auk o Ziem i zorganizowało w  dn. 11II br. w ieczór 
poświęcony uczczeniu pam ięci prof. S tan is ław a M ałkowskiego. R eferaty  wygłosili: 
p rof. A. Łaszkiewicz: Życiorys naukow y S. M ałkow skiego, prof. A. H alicka: O in i­
cjatorze i założycielu M uzeum  Ziem i, m gr St. Czarniecki: O zasługach prof. St.

1 „K w arta ln ik  H istorii N auki i T echniki”, n r  3/1962.
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M ałkow skiego dla h istorii n a u k  geologicznych, d r  W. N arębski: P etrograf i m in e ­
ralog, m gr D. Chodkow ska: Działalność S t. M ałkow skiego na polu ochrony p rzy ­
rody nieożyw ionej.

W trzy  m iesiące później dn. 6 V br. M uzeum  Ziem i przygotow ało  posiedzenie 
naukow e d la om ów ienia działalności i p rac swego zm arłego dy rek to ra . L icznie 
zgrom adzeni uczestnicy reprezen tow ali w szystk ie ośrodki geologiczne w  Polsce, 
oprócz tego nadeszło w iele  listów  i depesz od przedstaw icieli św ia ta  nauki, 
k tórzy  n ie mogli przybyć n a  posiedzenie.

K ierow nik  M uzeum Ziem i prof. A. H alicka odczytała no ta tkę  au tob iograficz­
ną p isaną przez prof. M ałkowskiego w  1954 r. o raz  m ów iła o  w kładzie jego p racy  
do m uzealnictw a geologicznego w  Polsce. Dr T. Szczęsny, rep rezen tan t M in ister­
s tw a  L eśnictw a scharak teryzow ał działalność M ałkow skiego na polu ochrony p rzy ­
rody nieożyw ionej. O p racach  z zakresu  p e tro g ra fii m ów ili: prof. A. G aw eł i prof. 
1. T urnau-M oraw ska, o  S tan isław ie M ałkow skim  jako  popularyzatorze n auk  geo­
logicznych — doc. Z. Z alew ska, o  jego działalności społecznej — d r W. K ordow icz, 
spośród g rupy  uczniów  zm arłego zabierały  głos: doc. I. K ardym ow icz i m gr D. M a­
łecka. W ypowiedzi k ie row nika m uzeum  w  Suw ałkach m gra  A. P a tii i inż. E. L u- 
tyńskiego uzupełniły  sylw etkę M ałkowskiego, naśw ietla jąc  jego za in teresow ania  
hum anistyczne i filozofię życiową oraz postaw ę obyw atelską w  obozie- k o n cen tra ­
cyjnym  w  Sachsenhausen.

Uczestnicy posiedzenia zgłosili k ilk a  propozycji trw ałego  uczczenia pam ięci 
prof. M ałkowskiego, przy  czym na szczególną uw agę zasługuje p ro jek t prof. H. 
Swidzińskiego, by M uzeum Ziemi w ybiło specja lny  m edal poświęcony tw órcy  te j 
insty tucji. Z akład  Hydrogeologii U niw ersy te tu  W arszaw skiego zaś zaproponow ał, 
aby m orenę szaflarską na P odhalu  nazw ać im ieniem  S tan is ław a M ałkowskiego. 
N ajbliższe grono w spółpracow ników  zm arłego podjęło decyzję w ydania księgi 
pam iątkow ej.

cd.

DZIESIĄTA ROCZNICA

W m arcu  br. m inęło  dziesięć la t  od d n ia  śm ierci E dw arda W archałowskiego, 
w ybitnego polskiego geodety, p ro feso ra  i długoletn iego re k to ra  P olitechniki W ar­
szaw skiej l . W związku z tym  w  dn. 29—30IV  br. odbyła się n a  W ydziale Geodezji
i K artografii Politechniki W arszaw skiej sesja  naukow a, pośw ięcona pam ięci W ar­
chałowskiego, w spółtw órcy i o rganizatora tego w ydziału, w ychow aw cy znacznej 
części jego obecnej k ad ry  naukow ej. Poza re fe ra tam i naukow ym i z zakresu  przede 
w szystkim  geodezji wyższej — głów nej dziedziny działalności naukow ej W ąrcha- 
łowskiego — przedstaw ionym i prziez jego uczniów, w ygłoszone były dw a re fe ra ty  
poświęcone p rzedstaw ieniu  zarów no jego dorobku naukowego, jak  też i ro li w  o rga­
nizacji nauk i i szkolnictw a wyższego oraz służby geodezyjnej w  Polsce. Z okazji 
sesji w ydana została n iew ielka broszura 2.

1 E. W archałowski, ur. 4 X  1885, po ukończeniu stud iów  wyższych w  M oskwie 
w  1909 r. zostaje  asystentem , a następnie docentem  i profesorem  w  M oskiew skim  
Insty tuc ie Geodezyjnym . W la tach  1919— 1921 b ierze  czynny udział w  o rganizacji 
służby geodezyjnej w  ZSRR. W końcu 1921 r. w raca do k ra ju , gdzie w łącza się 
do prac przy organizacji W ydziału G eodezji (Mierniczego) n a  Politechnice W ar­
szaw skiej, obejm ując rów nocześnie prow adzenie w ykładów  i k ierow nictw o K ate ­
d ry  M iernictw a I, p rzem ianow anej następn ie  n a  K ated rę  Geodezji W yższej. F u n k ­
cje te  pełn ił prof. W archałow ski do- zgonu, k tó ry  nastąp ił 6 I II  1953.

2 Edw ard W archałow ski, pod redakcją  Cz. K am eli zebrał i. opracow ał S. W al­
czak. W arszaw a 1963, s. 24 (wydaw nictwo powielone).


